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_ Brożóa strejku kolejowego i pocztowego. 


e LJ p a e 
Po co Witos jeździł do Poznania. 
Oriarował tekę spraw zagranicznych Dmowskiemu. 

Do Warszawy nadeszły szczegóły pobytu p „Taki sam los spotkał zabiegi premiera Wı- 
Witosa w Poznaniu. Z wiadomości tej okazuje | osa około wynalezienia min. skarbu. "Tę tekę 
się, że p. Witos chciał uzyskać zgodę Dmow- | podobno zaofliarowaną miał p. Ratajski, prezy- 
skiego na przyjęcie teki spraw zagranicznych, | deni m. Poznania. + 
oraz wynalezienie kandydata ma ministra sker- Według dalszych informacji w niedługim 
bu. Pośredniczyli wi tych sprawach pp. Hącia | czasie spodziewany jest ponowny przyjazd pre- 
i Rączkowski. miera do Poznania. Tym razem przyjazdowi na- 

“oW rozmowie z Dmowskim, premier Witos |dany ma być specjalny uroczysty charakter dla 
wskazywał na ni odzenie naszej polityki za- |powetowania przykrego przyjęcia, jakie spotkał 
granicznej, na brak autorytetu p. M. Seydy wo-|p. Witosa w Poznaniu w ókresie przedwybor- 
bee zagranicy. na szkody stąd wypływające «i | czym, kiedy to p. Witos musiał chyłkiem ucie- 
starał się nakłonić przywódcę nar. dem. do obję- j kać przed zbyt namacalnymi dowodami „sympa- 
cia sieru rządów w pałacu Briilowskim. Pan jtji* ze strony dzisiejszych swych sojuszników, 
Dmowski nie dał się jednak nakłonić i propo-|a ówczesnych nieprzejednanych wrogów. 
zycji nie przyjął. —— 


— 


Nowa podwyżka fary? poczfowo-felegraficznych. 


WARSZAWA. 2. sierpnia. (A. W.) oaz: i prox.. Opłaty za listy i kartla miałyby być 
rozważany jest projekt ewentuainego podwyż- | podwyższone o 100 proc. Sprawa podwyżka 'jest 
szenia taryfy pocztowo- telegraficznej od 15. b. |rozważana w min. skarbu i komilecie ekonomi- 


m. L i. października. Podwyżka wynosiłaby do 'cznym Rady ministrów. j 
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Groźóa generalnego sfrejku pocztowego i kolejowego. 


SENAT MUSI SKORYGOWAĆ UCHWAŁĘ 
SEJMOWĄ. 

WARSZAWA. 2. sierpnia. (tel. wł.) Jak się 
lowiadujemy, grozi w całem państwie wy- 
buch sirejku posztowego i kolejowego. Powsklem 
jest uchwalona przez sejm ustawa o uposażeniu 
urzędników, z której na wniosek endeka Ma- 
czyńskiego, wyjęci są pocztowcy i kolejarze tak 


zwani „nieetatowi*. Jutro lub pojutrze odbyć 
się ma wielki wiee tych funkcjonarjuszów, na 
którym ma być wybrana delegacja, która przed- 
loży. senatowi żądanie zmian w ućhwale sejmowej. 
W razie przyjęcia przez senat ustawy w re:lakcja 
sejmowej, pocztowcy i kolejarze przystąpią do 
strejku. a 

— ert 
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Narodów. 

WIEDEŃ, 2. sierpnia. (AW). Według infor- 
macji „N, Fr. Presse" z Londyhu miał ambasa- 
dor włoski z polecenia Mussofiniego wysunać 
wolec lorda Curzona projekt, by Anga i Wło. 


chy zaproponowały Niemcom wstąpienie do Li- 
gi Narodów. | 


Niemcy chcą wstąpić do Ligi 

BERLIN, 2. sierpnia. (AW). „D. Tages- 
zeitung“ donosi z Rzymu, iż ambasador nie- 
miecki miał złożyć wizytę Mussolinienu i o- 
świadczyć. że Niemcy są gotowe wstąpić do 
Ligi Narodów, jako równo uprawniony członek. 

Równocześnie donoszą, iż niemieccy socja- 
lisci postanowili, rozwinąć propagandę za przy- 
jęciem Niemiec do Ligi Narodów. 
rr "wnuk umi osz" "Wo "mum" "uifwf" <K=wi m; U W. 0 UW - s. WE... IE) 
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O GIEŁDĘ DRZEWNĄ W BYDGOSZCZY. , PROJEKT USTAWY O PARCELACJI 
BYDGOSZCZ. 2. sierpnia. (AAW). [zba Hand- WARSZAWA. '2. sierpnia. (Pat.) „Rada mi- | 


Rząd a drożyzna. 


„O „zwycięstwach“ rządu obecnego w poli- 
tyce zagranicznej pisaliśmy już wiele. Tu rzu 
cimy okiem na jedną ze spraw! wewnętrznych, 
bliżej obchodzących szeroki ogół i głębiej prze- 
zeń odczuwanych. : 

Otóż jest rzeczą bardzo znamienną, że c 
największej bolączce obecnej, o najgroźniejsze! 
chorobie, toczącej nasz organizm gospodarczy | 
społeczny — o drożyźnie — prawie głucho w 
prasie chjeńskiej. A kto wie, jak ta sama prasa 
bez skrupułów! zwała wszystko zło, trapiące Pol- 
skę i wszystkie grzechy własne na innych, tego 
to milczenie musi zastanowić, I 

I rzeczywiście, nawet prasa chjeńska nie mo- 


„|że drożyzny obecnej kłaść na karb intryg faj- 
[nych cetnali, ukrytych rak, Berlinówi czy maso- 


nów. -Albowiem chjena i jej prasa była | : jest 
zwolennikiem golityki gospodarczej, która 'nie- 


„|uchronnie prowadzi do drożyzny. Przypomnijmy 


sobie, jak chjena do spółki ze stronnictwami 
włościańskiemi walczyła w bierwszym Sejmie o 
„wolny“ handel wbirew ‘interesom miast, które 
też natychmiast po uchwaleniu ustawy o wolnym 
handlu odczuły jej skutki w postaci nawały dro- 
żyżnianej, za którą wiślad poszła fala strejkowa 
i rozruchy i 


. Pamiętamy, jak chjema dopomogła do znie- 
sienia urzędów: do walki z lichwą i spekuilacją, 
a przez to otworzyła naoścież wrota nieokiełza - 
nemu paskarstwu. : 

Tak, to Chjena z Piastem już zanim dorwa- 
ły się do władzy, jeszcze za rządów. jakoby „ie- 
wicowych* oczyściły grunt pod posiew dlrożyzny 
która też kwitnie teraz wspaniale w ogrójc 
Chjeno-Piasta. A eóż czyni rząd obecny, który 
chce uchodzić nie za przedstawiciela reakcji po- 
litycznej i społecznej, lecz za wyraz narodu, — 
większości narodowej? | 

Nic. Dosłownie nic. Nietylko nie nie robi 
by wstrzymać drożyznę i ją zwalczać, lecz prze- 
ciwnie, robi wszystko, by ją jeszcze spotęgo- 
wać. Bo czy słyszał kto o jakichkolwiek zarzą- 
dzeniach rządu do walki z drożyzną! Nie. Th- 
kimi drobiazgami rząd ten nie zajmuje się. Mia- 
nowano wprawdzie po długich naleganiach ze 
strony prasy opozycyjnej nowego komisarza nad 
zwyczajnego do walki z dry:yzną. Ale nie wi 
dać i nie słychać, aby p. Bajda brał na serjo 
swój urząd. aby wogóle zamierzał coś robić n: 
swem stanowisku. Złożył on oświadczenie przeć. 
stawicielowi prasy, że — jego zdaniem — dro- 
żyzna ma swe źródło w towarach, a nie produk - 
tach rolnych. Oznacza to, że p. Bajda bedzie 
zwałczał drożyznę systemem Pluty. 

A zresztą jak p. Bajda może mieć jakiś pro- 
gram walki z drożyzną, jeżeli p. Gościcki, mi- 


lowo a przemysłowa w Budgoszczy wszczęła nistrów na posiesłzeniu w uniu 2. sierpnia pod- | nister rolnictwa, hołduje programowi popierania 
starania w ministerstwie skarbu oraz w min. dała szczegółowym obradom złożony przez mi- ;,drożyzny, pozwalając na masowy wywóz prodłuk- 
przzemysłu I handlu o otwarcia giełdy drzew-lnistra reform rolnych projekt ustawy o parce- |tów rolnych i bydła, p. Kucharski zaś wysyłi 


. portu wynosi 95 ba. Składownie portu mogą | uchwaliła. 


nej. Bydgoszcz liczy 75 tartaków, powierzchnia | lacji i osadnictwie. Projekt ten Rada minisirów , z kraju cukier i jaja, w czem mu być może po- 


:į maga sam p. Bajda, specjalista od jaj. 


pomieścić 300.000 m. sześć.. drzewa. 
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Polityka nieograniczonego wywozu kojarzy 


|się a mpoto bemczymnością wobec 


z „DZIENNIK LUDOWY" | 


Na wyjazd! OBUWIE 


płócienne i skórzane najlepszych fabryk po cenach nader umiarkowanych — poleca 


HENRYK POST, Lwów, Pańska 7. 


Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udzielamy z cen reklamowych odpowiedniego opustu. 


OMR. E A 


kie. marki jest to Guzywiście „aczej „przeflnne- 
rowanie* na coraz wyższe iiczby, ale konsymen 
odczuwa podnoszenie się cen, jako wzrost*4 
żyzny. 
A odczuwa tem mocniej 1 bołesniej, ze Wy- 
nagrodzenie za pracę nie podąża za wzrostem 
can produktów. ` ` y3 F W i 
= Naprawa skarbu przypuszcza zrownoważenie 
budżetu. Jakże jednak rząd obecny zrównoważy 
budżet, jeżeli marka ani przez jeden dmeń nie 
utrzysnuje się na jednym i tym samym poziomia? 
jak dojść do stabilizacji marki bez usunięcia tych 
wszystkich czynników, które ją podkopują? — 
A najważniejszym z tych czynników jest właśnie 
drożyzna. 4 LJ. i 
Ale kliożyzua nie jest tylka zugadnieniem 
gospodarczem i finansowem, lecz także społecz- 
nem. Widziehśmy już, że drożyzna rodzi strejki 
1 rozruchy, paraliżując normainy bieg życia go- 
spodarczego. Jeżeli rząd nie zwalcza drożyzny, 
to żadne umowy zbiorowe, żadne zwycięskie 
strejki nie uchronią od dalszych, chronicznych 
zahurzeń w dziedzinie pracy. Albowiem, jąk wi- 
dzieliśmy „zarobk. pozostają zawsze w 'tyle za 
wzrostem drożyzny, a ponieważ mnie ma hamulca 
na drożyznę, więc musi się odpywać bezustanna 
gonitwa zarobków zą cenami, którym nie odpo- 
wiadają niedokładne wskazówki drożyźnianę. 
Wszystkie więe zapowiedzi chjeńskie, wszysi- 
kie obietnice o mającej na jesieni nastąpić wio- 
śnie skarbowej, są mydleniem pczy. ` 


z | 

Ludność jest więc wystąwiona ua bezkame 
zdzierstwo, uprawiane na miej przez wielkich i 
małych kupców! wszelkich wyznań i obrządków. 
` Rząd nawet nie może apelować do „patrjo- 
ryzmu'' tych sier, by z miłoścj dla rządu „na- 
rodowego” nie łupiły rodaków. Boć kupcy i 
kupczyki — to ósemkowicze, którzy mie po to 
poświęcali grosik pa zwycięstwo listy „narodo- 
wej“, by terag grubo nie zarobić na tem zwy- 
icięstwie. Przykład zirolnfkami, którzy oświad. 
czyli, że już więcej „ofiar“. ponosić nie będą, 
jest najwymowniejszem świadectwem, jak klasy 
posiadające i paskujące odnoszą się do rządu 
obecnego 1 ii 9% 59% GA TE > 

Aie prasa chjenska, popierająca drozyznę i 
zmuszona wskutek tege do milczenia 6 miej, u- 
"waża drożyznę za objaw wtórny, za wynik po- 
garszającej się stale waluty i twierdzi, że gdy 
uzdrowi się walutę 1 skarb, to drożyzna zniknie. 
Ba, prasą ta głosi nawet, że drożyzny właściwie 
w Polsce nie ma, że mamy tylko do ózynienia z 
tendencją cen, dążących dp zrównania się z ce- 
nami rynku światowego. daka 

Otóż przedewszystkiem w interesie przemy- 
słu polskiego jest, aby Demy u nas nie zrównały 
się z cenami Światrowemi, w przeciwnym bowiem 
razie zdolnaść konkurencyjna naszego przemy- 
słu upada. Ale pomijając już tę ważną sprawę, 
stwierdzić trzeba, że dopóki marką polska jest 
obiegowym ćrodkiem pieanieżnym, wzrost ceq o- 
anacza drożyznę produktów. W związku ze spad- 
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Dyskusja nad prowizorium budżetowem, 
Ostra krytyka eksposć p. Lindego. 


| WARSZAWA,- 2. sierpnia, (Pat). Ną dzi-|dzinę gospodarki państwowej. Przemysł w Pol. 
si6jszem posiedzeniu Sejmu w pierwszzem czy-; Sce rozwija się gamcznie, a taki przemysl nie 
tania odesłano do komisji ustawę p reorganiza- | nie daję. Polska ekspłoatuje i wywozi, emigracja 
cji I wprowadzeniu oszczędności w ustroju i wzrasta, bm wzrasta ilość bezrobotnych. Wy- 
administracji państwa. i | wQztąy, największy skarb: ludzi. Polityka mini- 
Przystąpiano da trzeciego czytania ustawy saa R M BAY al. 
iha granicę wagonów zboża jest polityką złą 
O PUTRAN OUN EMPTOR: dla mas ludowych. maae nA Sene 
E | Po dyskusji i przemówieniu sprawozdawcy muszę stwierdzić, że klasy posiadające w ego- 
p. Michalskiego przystąpiona do głosowania po- | jżmie swoim posunęły się dalej, niż oczekiwa- 
mem całą Ustawę o finansach komunalnych 


A a a liśmy. 
uchwalono W trzeciem, tzykaniu. Pos. Byrka (Piast) oświadcza, że ekspose mi- 
Przystąpiono do dalszej rozprawy t 


nistra skarbu zawiera tak mąło szezegółów i 
NAD PROÓWIZORJUM BUDŻETOWEM. jest tak lakoniczne, iż nie daje zupełnie punktów 
Pos. Kozicki (ZLN) wyraża przekonanie; że zaczepienia.  Ekspose widzi główne przyczyny 
inątorzy naszego najstwa opier ali ile ra zlego w miezrównoważeniu dochodów i wydat- 
lo ratą ach alf sę , socjajistycznych aia ków państwowych, a jako receplę zaleca zara- 
zbli ych do tych poj ę6 i żę siad ać dzenie temu. Jestem przekonany, że zrównowa- 
tna 2h p M ay da kla adziio żenia wydatków z dochodami nie może nastąpić 
do tego stanu rzeczy jąki jest fani: | w nihh mh watty. Twisrdzę, że marką pol- 
; dzióski (W Kd | żę |5K4 nie zrównoważymy budżetu. Musi zajść coś 
BR MA ZR od e nadzwyczajnego, czego się dotąd nie bierze w 
wiście wtedy, gdy się ma do niego zaufanie. pom — | p p „amor l 
Ten rząd zaufania u stronnictwa inowcy niema, | 270a ZE! gy „gh 4 PEER 
(Glosy na prawicy: I nie potrzebuje), Ço da skanią ehv ii «detchniech i zaprzestania druku 
wiesizeuia os Koziekiego, łe dotd Dy marek. Dlatogo sjawiać stabilizację marki jako 
Kady łewiddwe, to dość p rzy pomnie 6, że prócz punkt programu kez wskazanią sposobu w jaki 
rząd Moraczewskiego wszystkie rządy były |Ï to ma stać uważąm za rzecz nie zupełną. 
t ? Ń , . 


em : A Tow. pos. Dlamand oświadcza, że ekspose 
fr Li] Wag OPRA Bospedapgzy naz min. Liadego nie daje planu sanacji. Mowca zi- 


4 d stanawia .się nad sytuacją obecną i porównuje 

PROGRAMEM NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILE- | starania o podniesienie dochodów czynione u 
‘` JOWANIĄ DLA PRZEMYSŁU I HANDLU. jnas i u Czechów. Zdaniem jego przy podatku 
Przemysłowi nie chodzi bynajmniej a napra- | Sgruntowym popełniono wielki błąd. Za drugie 

wę waluty, pracodawcy zarabiają na spadku wa.- | półrocze będzie on płacony według wskaźnika 
futy, gdyż przez to praca jest tania i możnaby | za |. półrocze, w stosunku do młrca. Te świaq- 
wyzyskiwać pracę mas. Tak samo jest z impor- | czenia wedlug cen produktów rolnych powinny 
tem i wywozem, napozór bilans jest dodatni, | być trzy razy większe. Prawdopodobnie będzie- 
lecz kapitał przeważnie zagranicznych konsor- | my mieli w tym roku szajony niedobór. A zda- 
cjów. Pieniądze gromadzane z wywozu lokują | wąło się, źe jeżeli ściągniemy w tem półroczu 
„w bankach zagranicznych, a Polska z tego nie | pierwszą rate podatku majątkowego, to pokryje- 
niema. : my niedobór, a może przynajmniej zbliżymy się 
. Ale jest jenzcze jedno zagadnienie, miano- | da pokrycia. Technicznych trudności nie było, 
wicie aby nie uważać przemysłu za jedyną dzie- | bo to miała być załiczka oparta nia własnych 


/ |nmożną 4000 zamiast 50 


s Nr, 175 
zeznaniach. Ale nawet p. kolega z chrześcijań- 
skiej demokracji nie mógł skłonić większości 
do uchwalenia tego. Zajiczka może być dopiero 
w r. 1924, więc nie będzie pokrycia i trzzeba 
będzie znowu powiększyć druk banknotów, Po- 
datek majątkowy nie będzie tym instrumenien, 
który da rządowi gotówkę do szybkiego zużycia. 


!' | Nieuruchomionego majątku Polska ma, bardzo 


żo. Komisja 
PDU 


dat AKU 4. 


wbrew opozycji postanowiła nie 
spółek akcyjnych. Rząd powinien 
M zamiarach, jak będzie dążył 
jego najważniejszego zagadnie - 
zaprzestania druku marki polskiej. 
iem muszę stwierdzić, że w stosunku 
do tego zagadnienia podatek majątkowy da tar- 
dzo niewiele. W gospodarce państwówej de- 
cydują nietylko warunki ekonomiczne, ale i poli- 
tyczne. lstota naszej polityki zagranicznej musi 


du 
żą 


! przekonać świat o pokojowych nastrojach Pal- 


ski. Co do oszczędności, to mowca jest zdanią, 
że polityka antyińwestycyjna mie może się od- 
bywać w granicach interesu państwa. Po stro- 
nie Piasta proponują skasowanie 20 proc. urzęd- 
ników. 3 
Dalej mowca zaznacza, że p, Linde rozumnie 
powiedział, iż nie można robić oszczędności 
na pracownikach w przemyśle państwowym. 
Urzędnicy nasi są żłe rozlokowani. Za wielu ich 
jest w centrach, za mało na peryferjach, ale w 
wielu urzędach mamy zamałe urzędników, jak 
n. p. w skarhowości I ną paczcie. Tam ich mu- 
simy powiększyć. W administracji mamy na 
1000 mieszkańców 0.33 urzędników, t. j. 4 proc. 
wszystkich urzędników. Oddalenie 20 proc. nie 
wpłynie na skarb. Polska na 1000 mieszkańów 
ma 4.38 urzędników, a Franeja 8.38. Dla 
oszczędności nie trzeba dodawać, lecz zmienić 
system. Jest jeden wielki spesób robienia oszczęd 
ności. to zwalczanie drożyzny. Panowie uchwa- 
lyiseie wniosek cia i przyjmując 
| Ale oszezędność w 
tym Kierunku natrafia na przeszkody bo nie 
można zwałczyć drożyznę przez odniżenie plae. 
Płace muszą dojść do narm światowych, ba 
eeny towarów do tych morm się zbkiżają. 
Wieerasz. Moraez5wski narazie przerwał dy- 
skusję i zapowiedział, że jutro odbędą sie dwa 
posiedzenia: jedna ranne dla ukończenia odv- 
skugji nad prowizorjum, a drugie pop łudniu 
dla spraw podatku majątkowego. 
Przystąpione do wniosków nagivch. 
„Pos. Herz (NPR) uzasadnia nagłość wniusku 


W SPRAWIE TARCIĄ I SZYKAŃ WLADZ ` 


GDAŃSKICH 


względem Połaków. Władze gdańskie niedawno 
wydaliły w bazwzgtedny sposób keawerego Ziół- 
kowskiego, pracownika 'kolejowego z dyrekcji 
gdańskiej. Pozatem nie wpuszczone do portu 
gdańskiego transporty emigrantów z Wejherowa, 
wskutek czego transport cofnięty naraził inte- 
resowanych na widlkie straty. Wnioiek nasz 
wzywa rząd do natychmiąstowego wydania za- 
rządzeń  represyjnych względem władz gdań- 
skich dla ząpoisżenbia dalszym szykanam, sto- 
sowanym względem Poląków. Nagłość wniosku! 
przyjęto i odesłano do komisji administracyjnej. 

„Na tem zamknięto okrądy. Następndkposie- 
dzenie jutro -o godz. 10 rano, oprócz tego odbe- 
dzie się jutro drugie posiedzenie popołudniu. 


— oes 


| WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. | 
WARSZAWA, 2. sierpnia. (Pat). Pisma do- 
noszą: Marszałek Piłsadski wyjechal wezoraj 
do Kraśnika, skąd uda się do Lwowa ną Zjąśd 


Legjonistów. 
—gBAJ" | 
' KANDYDATURY NA ARCYBISKUPSTWO ; 
LWOWSKIE. oigh 


POZNAŃ, 2. sierpnia. (AW). W zwiazku 2 
wiadomością, podaną przez prasę, jakoby na 
stanowisko arcybiskupa lwowskiego miała po- 
wołać stolica apostolska ks. Łykomskiego, bi- 
skupa, sufragana poznańskiego — „Dziennik 
Poznański“ dowiaduje się w konauntorzu arcy- 
biskupim w Poznaniu, iż niema tam dotychczas 
wiadomości o decyzji stolicy apostotakiej w spra- 
wie obsadzenia arcybiskupstwa twowskiego. 


- 
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Ustawa o płacach emerytów. 


" WARSZAWA, 2. sierpnia. (Pat). Na wzo- 
rajszemi posiedzeniu Sejmu przystąpiono do 
trzeciego czytaniu ustawy emerytalnej. 

Tow. pos. Kuryłowicz wniósł o skreślunie 
poprawek przyjętych w drugiem czytaniu i wy- 
powiedział się przeciw poprawkom, pp. Hallera i 
(ssowskiego, wnosząc 0 przyznanie całkowitych 
emerytur a nie 75 proc. 

Przy art. 33. przyjęto poprawkę p. Hallera, 
aby skreślić przyjęty w drugiem czytaniu we 
wniosku p. Kuryłowicza ustęp: „Pracownikom 
kolejowym w służbie parowozowej, konduktor- 
kiej i zwrotniczej, spinaczomy i wszystkim pel- 
niącym dyżury nocne wlicza się do wysługi lat 
każdy rok spędzony w tym charakterze iza 18 mie 
'sięcy"' a wstawić ustęp: „Pracownikom państwo- 
wymi 1 kolejowym w służl:ie parowozowfj i kon- 
duktorskiej zalicza się każdy rok w tym cha-, 
rakterze po wysłużeniu ponad 10 lat jako 14 
miesięcy i w ten sposób podwyższa się opła- 
cane przez nich w tym czasie wedłe postano- 
wienia art. 70-go ustawy wkładki miesięczne. 


' CAŁĄ USTAWĘ PRZYJĘTO W TRZECIEM 
y CZYTANIU. i 


Erzyjęto również trzy rezolucje komisji w 


"sprawie unormowania płac oficjantów i pomoc- 


ników kancelaryjnych, w sprawie zafjiczek dla 
„fumkcjonarjuszy i wojskowych przy przenoszeniu 
ich w satn spoczynku, aby nie było przerwy w 
"posażeniu tudzież w sprawie ustawy o emery- 
tach, nauczycielach szkół prywatnych z prawem, 
pablkiczniości. 


1) 


DZIENNIK LUDOWY" 


Przyjęto rownież część 1czolucji p. Smuli- 
kowskiego wzywającej rząd, aby w najbliższym 
czasie złożył projekt ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnem pracowników w przedsiębiorstwach 
państwowych a odrzucono końcowy ustęp tej 
rezoolucji opartej na zasadach ustawy emery tal- 
nej. Inne rezolucje odrzucono. | 

W końcu uzasadniał p. Dębski naglość wio- 
sku wszystkich klubów: . 


W SPRAWIE JAWORZYNY. 


Wnioskodawca oświadcza, że od czasu u- 
chwały Sejmu z 28. kwietnia, wzywającej rząd 
do uzyskania w jak najkrótszym czasie w spra- 
wie Jaworzyny decyzji, przyznającej Polsce Ja- 
worzynę w imię słuszności i sprawiedliwości 
zaszly nowe fakta. Rada ambasadorów wbrew 
stanowisku swemu z listopada 1928 r. postano- 
wiła zasięgnąć opinji Ligi narodów w sprawie 
Jaworzyny. Jest to co najmniej dalsza zwłoka 
a ponadto jest zakwesijonowaniem. kompetencji 
komisji delimitacyjnej i może się stać począt- 
kiem przesyłania tej sprawy do coraz innej in- 
stancji. Kluby wnoszą, aby 1) Rząd postępował 
w sprawie Jaworzyny w myśl uchwały sejmowej 
z 28. kwietnia; 2) Do czasu rozstrzygnięcia spra- 
wy Jaworzyny wycofał z komisji dełimitacyjnej 
swych przedstawicieli: 3) Obrona naszego stano- 
wiska w tej sprawie przed Ligą narodów po- 
parta była oświetleniem całokształtu spraw Šią- 
ska cieszyńskiego, Orawiy!i Spisza. i 

Nagłość przyjęto jednomyślnie a wniosek 


| przekaz .n» komisji spraw zagraviczn; ch. 


Za. niepodległą republikę madreńską, 


ZURYCH, 1. 8. „Neue Zuricher Zig.* pu- 
blikuje tekst tajnego miemorjału reńskiej repu- 
blikańskiej partji ludowej, wydanego przez dy- 
rekcję parijj w Bonn i zawierającego program 
wprowadzenia w życie niepodległej republiki nad- 
reńskiej, Program przewiduje przedewszystkiem 
wyznaczenie 4 konsulów, którzy mieliby zastą- 
pić komisarjat Rzeszy w' Nadrenji. Konsulowie 
zwróciliby się natychmiast zarówno do rządu nie- 
mieckiego, jak i do komisji międzyaljanckiej o 


ich uznanie na urzędzie. Uznanie przez komisję 
międzyaljancką będzie uważane za zupełnie wy- 
starczające. Bezpośrednio po tem uznaniu kon- 
sulowie w porozumieniu z aljantami wyznaczą 
prezydenta republiki. y 

Pierwszem zadanieni prez) denta będzie prou- 
kiamowanie stanu oblężenia i zakazanie prasy 
pruskiej, Drugiem zarządzeniem będzie dekret o 
prawie obywatelstwa reńskiego, następnie w po- 
szczególnych miastach i gminach wyznaczone zo- 


>93 


|| — 


staną duumwiraty jakó wykonawcze władze lo- 
kalne. Jednocześnie wykonane zostanie rozbro- 
jenie natychmiastowe policji i utworzenie nulicji, 
składających się z elementów: tamtejszych bez- 
względnego zaufania. 


"PE Ade ke — aot — » 2.6 i 
FRANCJA BĘDZIE PROKLAMOWAŁA REPU- 
- BLIKĘ NADREŃSKĄ? i ii 


WARSZAWA, 2. sierpnia. (Tel. wł.). „Prze- 
gląd Wieczomy” dowiaduje się z Berlina: Z kół 
poinformowanych donoszą że Francja jest zde- 
cydowana  proklamować niepodległą republikę 
nadreńską. Podobno angielskie sfery handjowe 
gotowe są zgodzić się na to, gdyż handel an- 
giclski zainteresowany jest nietyje w losach te- 
rytorjalnych Nadrenji, ile w zaprowadzeniu tam- - 
że normalnego życia gospodarczego. a 

—.— 


Statystyka frekwencji uczniów 

na bitwie. 

KOWNO, 2 sierpnia. (AW.) « Litewskie mi- 
nisterjum oświaty ogłasza dane statystyczne. 
o liczbie uczniów, uczęszczających do szkoły, 
Ogólna liczba uczniów wynosić ma - 150.054.- 
Z tego Litwinów 57.599, Zydów 5.848, Poiaków' 
3903, Niemców 2.492, Rosjan 1.193, innych 
narodowości 1.016. Jest rzeczą charakterysty- 
czną, że około 80.000 uczniów objętych "liczbyg 
ogólną, pozostało bez wymienienia narodowości. 
Statystyka ma wyrażnie na celu wykszanie, że 
na Litwie liczba mniejszości narodowych jest 
bardzo nieznaczna, É 


———. r 
STRASZNE SKOKI DROZYŻNY. 
GDAŃSK, 2. sierpnia. (Pat). Według danych 
tutejszego urzędu statystycznego w porówna- 
niu z zeszłym tygodniem podniosła się drożyzna ' 
o 106'3 proc s 
zł 
STREJK ROBOTNIKÓW W TORUNIU. 
TORUŃ, 2. sierpnia. (AW). 1. b. m. prokla- 
mowano tu strejk robotników na tte ekonomicz- 
nych żądań. Robotnicy domagają się 80 proc. 
podwyżki, pracodawcy zgadzają się na 40 proc. 
Dotąd strejkuje gazownia i elektrownia. 
—a— > 


e 
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UPTON SINCLAIR. 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 


dr. FELICIA NOSSIG 


s 5 XVIII. 
Piotr długo w nocy nie mógł zasnąć, myśląc 
o swem nowem zadaniu — iż musi sobie zna- 


leść przyjaciółkę. Od pewnego czasu zauważył, 
że jest bliskim zakochania się w małej Jennie, 
musiał jednak być trzeźwy i praktyczny I po- 
stąpić rozumnie przy wyborze dziewczyny. Głów- 
nym jego celem miało być zdobywanie informa- 
cji. Kto mógł mu ich najwięcej dostarczyć? My- 
ślał o pannie Nebbins, sekretarce adwokata An- 
drewsa, z pewnością znała ona wiecej tajemnic, 
niż wszyscy inm, lecz była to stara panna, n)- 
sząca okulary i /ciężkie buty i nie wchodzi:a 
wi rachubę pod względem miłości. Przyszła mu 
potem na myśl panna Standish, smukła, jasno- 
włosa piękność, zajęta w agenturze asekuracyj- 
nej i należąca do partji socjalistycznej. Była bar- 
dzo elegancka i Piotr byłby sie chętnie z nią 
pokazał Givney'owi 1 jego ludziom, nie sądził 
jednak, żeby mu się udało pozyskać łaskę panny 
Standish. Była tam jeszcze niejaka panna Janko- 
wiez, taka prawdziwa „czerwona” robotnica, lecz 
była Żydówką z bystremi, czarnemi oczyma, zðra- 
dzającenu gwałtowny temperament, co Piotra 
przerażało. Zdawał» mu się także, że intereso. | 
wała się Mr. Cormikiem — choziaż co praw da, | 
u ludzi, hołdujących wulacj miłośc, nie można í 


było nigdy takich rzeczy wiedzieć dokładnie. ' 

Jednej tylko dziewczyny był Piotr całkiem 
pewny — małej Jennie. Nie wiedział, czy Jennie 
zna dużo tajemnie, w każdym razie jednak mo- 


gła o niektórych wypowiedzieć się. Gdyby do|- 


niego należała, mógłby jej używać do wypyty- 
wania innych. Piotr wyobrażał sobie, jakie zma- 
czenie mogło mieć nawiązanie miłostki z Jennie. 
Nie była wcale „elegancką“, lecz miała w sobie 
coś takiego, co'go zapewniało, że nie zrobi mu 
wstydu. Gdy się dobrze ubierze, będzie ładna, 
miała także dobre maniery, nie okazywała się 
nieśmiałą wobec wytwornych dam. przyjeżdżają- 
cych w automobilach, umiała też — jak „na 
dziewczyne — wiele rzeczy, chociuż przeważnie 
wiadomości jej były blędne. i 

Piotr zabrał się natychmiast do nowego za- 
dania. Nazajutrz rano gazety przyniosły zwykłe 
wiadomości z Flandrji: Tysiące ludzi codzinnie 
rozerwanych na strzępy, miljony ludzi skłębio- 
nych w szalonej walcze, która trwała już przez 
wiele tygodni 1 trwać mogła jeszcze przez dłu- 
gie miesiące. Sentym=nislna, mała Jennie mówiła 
o tem z oczyma łez pełacmi, podczas gdy Piotr 
jadł kaszę i popijał mleko. Ala 1 Piotr mówił o 
tem, jaką to jest zbrodnią, oraz że on i Jennie 
muszą temu koniec porożyć. Oświadczył, że oba- 
enie dzis jaj przekonania, mazywai ja „0wa- 
rzyszką* 1 twierdził, iż go nawróciła. Oczy jej 
błyszczały z raslovei, jak giiywy rze.zywiście dv- 
konala czego, vu mogło koniec położyć wojnie. 

Byli sami w 
i rzekł z wielkiam zakłopołaniem 

— Tbwarzyszko Jennie... 

Ce? Spujrziua na nizgo swemi poczz!i- 

WEMI, ZZAFEMI 0" YML e 7 

Pisi byl niprawde zakłoputny, nawet bal 


się trochę; ta część zadań detektywa była mu 
jeszcze obcą mi. * ad - 

— Towarzyszko Jennie... ja... ja się Obaw fum, 
że się zakochałem. l Rpte $ 
Jennie wysunęła swą rękę z jego dłoni, a 
Piotr słyszał, jak ciężko oddychała. 


| — O, panie Gudge! — zawołała. 
— Ja... ja nie wiem doprawdy... — bełkotał 
Piotr. — Spodziewam się, że się pani na mnie 


nie gniewa? 

— Byliśmy tak szczęśliwi, panie Gudge, my- 
ślałan., że będziemy razem pracowali dla sprawy, 
— To nam przecie nie przeszkodzi... 

Nie, nie! — zawołała — To nie dobrze. 

— Dlaczego, towarzyszko Jennie? Zdaje mi 
się, że już nie może być inaczej Tb nam nie 
przeszkodzi... | 

— Nie, będziemy nieszczęśliwi... 

— Więc nie kochacie mnie ani troszeczkę, 
towarzyszko Jennie? 

Głos Piotra drżał. 

Zawahała się chwilę. 

— Nie wiem. Nie myślałam nigdy... 

Serce uderzyło mu silniej. Pierwszy to raz 
bowiem dziewczyna zawahała się z odpowiedzią 
na to pytanie. Coś go padniecało — jak gdyby 
już od dawna praktykował w tego rodzaju ro- 
bocie szpiclowskiej. Ujął ją łagodnie za ręke. 

-- Przecie kochacie mnie choć trochę, to- 
warzyszko Jennie? -- szepnął. F 

— O, towarzyszu Gudge! — rzekła, on zaš 


damu; sieuzieli na kunipło ıtprosit: „Mówcie do» mnie «Piotrze. 
patrzyli razem w gazetę. Pioir podniósł oczy 


i >= Towarzyszu Piotrze 
|jej załame”' się. 

Piw spojrzał na nią 1 widział, że spuściła 
| oczy, 
i (C. d. n.) 


— ost 


— rzekła, a głos 
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Wy e "2 2 
Nowiny z dnia. 
z: Lwów, 3 sierpnia 
. REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Piątek teatr wielki zamknięty. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Piątek o g. 7:30 „Dwie cnoty ` 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
~ Teatr Nowości do końca sierpnia zamknięty. 
JRATR ŻYD. dyr. 5. M. GIMPEL, Jagienonska 11. 
Sobota o g. 3:36 „Na progu szczęścia”. 
Sobota o godz. 7:30 „Narzeczony w Ameryce”. 
Niedziela a g. 730 „Narzeczony w Amervce*. 
| Mom 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE z powodu 
jazdu Legionistów i pobytu Marszałka Piłsud- 


skiego, odbędzie się wi miedzielę w Teatrze Wiel- | 


kim. Dany będzie „Cyg“ w! wspaniałej transpozy- 
cji Wyspiańskiego, z udziałem Solskiej, Wysoc- 
kiej, Bay- Rydzewskiego, Piekarskiego. „Cyda* 
ireować będzie p. Janusz Strachocki. Przedsta- 
wienie poprzedzi przemowa znakomitego pisarza 
A. Struga. Początek wyjątkowo o godzinie 8-mej 
nńeczorem. Bliższe szczegóły podamy niebawem. 


GOŚCINNE WYSTĘPY WYSOCKIEJJ I SOL- 
doskonałą sztukę Jenssena p. t., „Czarowhica” 
z Solską, Wysocką, Bay- Rydzewskim X i A. 
Szymańskim w' głównych rolach. Nie trzeba chy- 
ba dodawać, że nazwiska dwu najgłośniejszych 
dziś w Polsce artystek, o które obijają się wszyst- 
kie sceny, oraz nazwisko dawnego ulubieńca 
sceny lwowskiej p. Bay- Rydzewskiego z góry 
już mówią o wartości tego przedstawienia. 

WIELKI SUKCES JEDNOWSKIEGO. W Tka- 
trze Małym; nasz gość Jednowkski osiągnął duży 
muikces świetną kreacją w „Dwóch cnotach*, w 
której dał typ tak jednolity i pod każdym 
wzgiędem skończony, iż nie dziw, że co wieczora 
publiczność darzy tak gorącymi oklaskami zna- 
komitego artystę. Teatr Mały jest jeszcze w dniu 
akzisiejszym jedynym teatrem grającym we Lwo- 
wię, gdyż Ubpiero od sobofy rozpoczyna grać 
Team Wielki, tem więcej spodziewać się należy, 
" że publiczność wypełni salę tegoż miłego Tea- 
trzyku po brzegi. A warto istotnie zobaczyć tę 
ciekawą sztukę angielskiego autora oraz kapi- 
talną kreację JJednowskiego. 

SKIEJJ. W sobotę ujrzy Lwów po Taz pierwszy 


WYZYSK UPRAWIANY W APTECE P. 
PIEPES- PORATYŃSKIEGO (przy pł. Bernardyń- 
ekim} okazuje śię jaskrawo w świetle następu- 
jącego faktu: Informator, który nam go podał 
do wiadomości, zakupił w tejże aptece paczkę 
pztylek, któmych nazwa umiessczona na pudełku 
brzmi: „Angina — Pastillen*. Za małe to pu- 
dełko zapłacić m ©iał 35.000 mk. Uważając, że 
musi być to jakis cudowny lek, skoro tak dro- 
go kosztuje, nie remonstnował wcale; jakież je- 
dnak było jego zdziwienie, gdy zakupując po- 
mtórmie tenże gam artykuł w aptece p. Ettingera 
zapłacił za dwa takie same pudełka z femiż 
pastylkami — 36.000 mk. P 

Jak skwałlifikować takje postępowanie, nje- 
lieujące ani z uczciwością kupiecką, ani z hmo- 
rem firmy? 

JAK POSTĘPUJĄ PANOWIE RADNI ZE 
ZNIESIENIA. Właściciel realności i radny p. 
Gołdtrucht Wolf na Znięsieniy, ażeby „osło- 
dzić“ życie swej dozorczyni, kazał powyjmo- 
wać drzwi i okną w jej mieszkaniu. Dzieci bre- 
dnej kobiety, trzęsą się wi chlodnych naca, 
na „ówieżem powietrzu” przepełniającem mie- 
szkanie. Gorliwie pracowali przy wyjmowaniu Ø- 
kien i drzwi p. dr. Goldfrucht, syn właściciela, 
1 policjanci gminni Szawiara i braqa Bednarscy. 
"Widać, że p. doktor mie darmo studjowął prawa? 


OBOZY SZKOLNE DLA MŁODZIEŻY SZKOL 
NEJ. W związku z pracą M. 5. Wojsk. okolo 
przysposobienia rezerw z młodzieży szkolnej i 
pozaszkolnej zostały otwarte obozy letnie na ca- 
lym terenie Rzeczypospolitej. 

Na terenie D. O. K. VL otwarto z dniem, 
1. sierpnia b. r. obóz w Dexatyni2 dfa młodzieży 
szkolnej, w Nadwórnej dra „Sokola“, w Brze- 
anach dla Strzejców. 


, 


„DZIENNIK LUDOWY” ' 


KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- złodzieja i gonili go aż do Barszczowie, gdrfa 
WYCH. W wolnych obroiąch obce waluty miały Wela go policja i odstawiła do więzienia we 
wczoraj tendencję chwięgo- zwyżkową. Płącono Lwowie. 
we Lwowie: dolary do 215.000, teje to 850, ko-l: POŻAR WSKUTEK NIEOSTROŻNOŚCI. Wi 
rony czeskie do 6.400, franki fr. do 11.000, fr. ,Urzybowicach Małych spaliły się dwa domy 


szwajc. do 34.000, f. szterl. db 920.000 mk. - 


PKKP. iwczoraj płaciła: dolary od 192.080 
do 192.008, dol. kanad. 159.390 do 161.000, mk. 
niem. 0.13, fr. franc. 11.180, fr. belg. 9.160, fr. 
szwaje. 34.500, f. szterl. 882.000, liry 8.460, kor. 
czeskie 5.700, kor. austr. 2.65, złoty polski 25 
tys. mk. "2 


Akcje przemysłowe miały tendencję lekka 
zwyżkową: Płacono: Chodorów 860,000, Cegiel- 
ski 185,Ć Ćmielów 207, Gafota 37, Oikos 520. 
Parowozy 160, Pezet 40, Polska nafta 160, Poisk. 
tow. bud. 130, Rakszawa 430, Siersza el. 70, 
Siersza górn. 920, Tesp. 880, Zieleniewski 1 mi- 
lion 450 tys. mk. d 
CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wczoraj płacono: 100 kg. pszenicy 590 
tys.. żyta. 350.000, owsa 445.000 mk. Popyt za 
zbożem silny. podaż słaba. Usposobienie rezer- 
wowane. s , 

GROŻNY SUBLOKATOR. Matylda Wnękowa, 
zarobnica, odnajęła swój pokój sierżantowi Leit- 
nęrowi, sama zaś ulłokowała się w kuchni. 

Wymieniony wraz z żoną rozgospodarowaii 
się w mieszkaniu Wnękowej jak najwygodniej, 
lecz od szeregu miesięcy mie płacili jej umówio- 
nego czynszu. Wnękowa obecnie ma zapłacić 
15.000 mk. miesięcznego cznszu: Nie mając pie- 
między, prosiła owego sierżanta o wyrównanie 
załegłej zapłaty. Tien jednak „urządził jej wielką 
awantyrę i trzymając rewolwer w ręku, zagroził, 
że ją tak oporząlzi, że i „Pogotowie ratunkowe 
nic jej nie pomoże”. Wnękowa zrozpaczona u- 
dała się na Cytadelę, aby poskarżyć się w! dọ- 
wództwie batalionu, w którym służy ów gro- 
źmy sfblokator. Tu jednak nikogo mie zastała. 
Odchodząc z powroiem w bramie koszar dostała 
ataku sercowego 1 upadła nieprzytomna. "Przy- 
wołany lekarz wojskowy udzielił jej pierwszej 
pomocy, ploczem wodstawiono ją do Pogotowia 
ratunkowego. 

Sprawą tą, winny się zająć władze woj- 
skowe i zarządzić co należy. 


WÓDKĄ I PIJATYKAMI PRZYSPARZAJĄ 
SOBIE I DRUGIM KŁOPOTÓW. Piotr Galata, 
w stanie pijanym w ul Krakowskiej wszczął 
bójkę z niejakim Stefkiem W. przyczem wybił 
szybę wystawową, wartości 120.000 mk. na szko- 
dẹ Tauby Pflaster. Dwóch policjantów z trudem 
rozdzieliło obu „włalczących”, poczem Galatę og- 
prowadzono do aresztu. 

Paweł Fostiak, zamieszkały przy 
kowej |. 2, przed niedawnym czasem ożenił się 
zdając troskę o utrzymanie domu na żonę. Po- 
trzebując pieniędzy ma pijatykę, zabrał rzeczy 
żony, wartości około pół miliona mk., które na- 
stępnie przepił, Policja na wniesioną skargę po- 
szkodowemej aresztowała nienobę- pijaka. 

Jan Świder, o trzecjej nad! ranem wrócił z 
libacji w pielęsze domowe. Połowica jego wi- 
docznie nie mogąc z cierpieć, aby mąż jej „trå 
cil“ zdrowie pa huląnkach, sprawiła mu lanie, 
Świder z ranami na głowie zgłosił się następnie 
w! Pogotowiu rat. w celu zaopatrzenia. 

Przechodnie znaleźli wczoraj w ulicy Ka- 
sztelańskiej leżącego bez przytomności mężczy- 
znę nieznsnego nazwiska. Zawezwany lekarz Po- 
gotowia ratunkowego stwierdził, iż osobnik ten 
uraczył się nadmiernie wódką. 

W kieszeni jego znaleziono pół flaszki wód- 
ki, widocznie przygotowanej na „poprawiny“ po 
przespaniu się. Pijaka odwieziono do szpitala. 


DZIECIOBÓJCZYNI W DUBLANACH, Kata- 
Hrzyna Sienkiewicz, kucharka w Akademji rol- 
niczej w Dublanach, nowonarodzone swe ie- 
mowlę pozbawiła życia przez uduszenie. Poli- 
cja zwłoki dziecka odesłała do Instytutu mędy- 
cyny sadowej we Lwowie, zaś dzieciobójczynię 
odstawiono ma klinikę położniczą. 


ul. Ogór- 


POŚCIG CHŁOPÓW ZA ZŁODZIEJEM. Mi- 


chał Podwysoki, odbywający karę 5 lat wię- 
zienia w Brygidkach, dnia 29. z. m. zbiegł z 
więzienia i udał się Uo wsi %xoki Wielkie. Tu 
dostał się ido mieszkania Kutbosiewicza, gdzie 
skradł 300.000 mk. i chustkę. Chłopi spostrzegli 


Wraz z zabudowaniami. Powodem pożaru było 
|nieostnożne obchodzenie się z ogniem. j 
STRACIŁ MARYNARKĘ LECZ ZBIEGŁ. Tar- 
„miński, kolejarz, ze Skwarzawy, na pi. Krakow- 
skim przytrzypeał pewnego kie:zonkowca w cza- 
| sie kradzieży. Złodziej trzymeny za maryzarkę, 
pozostawił ją w rękach Tumińskiego, sam zaś 
zbiegł. Pozstawioną część ubrania kolejarz zde- 
iponował w policji. 

KŁOPOTY MALCÓW. w ul. Zyblikiewicza, 
wóz teamwajowy K. D. potrącił dwuleinie dziec- 
ko raniąc je w głowę. Lekarz dr. Heschełes w- 
|dzielił mu pierwszej pomocy i oddał pod opiekę 


j Prasy! matki, M. Femig, żony blacharma 


Irena Łuczkó w! wl. Pańskiej, znałazła błą- 
kającego Się około 4- letniego maka, którego 
odprowadziła go na policję. Tu odebrała go matka. 

ZAGINĘŁA 9- letnia dziewczynka, która jesz- 
cze w poniedziałek, d. 30. lipca wydaliła się i; 
mieszkania swych krewnych, ul. Nabielaka 1. 9. 
1 do dziś dnia nie wróciła. j ER": 

Poszukiwania dotychczasowe nie tfały re- 
zultatu. Dziewczynka była w zielonawej spod- 


'|niczce, bosa. 


` KRADZIEŻE I ARESZKOWANIA. Przed trze- 

ma miesiącami w! kawiarni teatralnej, skradziona 
płaszcz na szkodę Różi Weisbrot, bufetowej. 
Wczoraj krawiec Lustig spostrzegł płaszcz tem 
na  Charlocie Silberstein, żonie krawca. Silbe- 
stelnowa zeznała, iż mąż jej kupił ten płaszcz 
za 200.000 mk. Aż do wyjaśnienia sprawy zakwe- 
stjomowtany płaszcz zdeponowano w policji. 

Aleksandra Miillera aresztowano za kradzież 
palta, wartości 4 milionów, na szkodę G. Jaku- 
biczki, kapelmistrza. 

Franciszka Dąbala przyftzymano wi chwili, 
gdy włamywał się db pracowni słołarskiej A. 
Steinera, przy ul. Berka |. 27. 


J wydawnictw. 


„MYŚL WOLNA“, organ Stowarzyszenia 
„Wolnomyśliciełi poiskich* zawiera w numerze 
za lipiec — sierpień mastępujące artykuły: E. 
Abramowski: Psychologia modlitwy. — J. Lan- 
dau: Kościut wojujący. — J. Baudouin de Courte- 
nay: Młodzież ukraińska a młodzież polska. — 
M. Lubecki: Szkic eucharystyczny. — J. Koby- 
łecki: Wolnomyślność w życiu- qsdziennem. 


5 ruchu robotniczego. » 
8 BACZNOŚĆ TOWARZYSZE murarze, cie- 


śle, malarze i t.d, W, sobotę, o godz. pół do 
siódmej rano zbiórka wszystkich towarzyszy, ul. 
Cłowa |. 6. Wszyscy oddamy hołd Temu, które- ,; 
gośmy nauczyli się iwochać, Temu, który nas u- 
czynił wolnymi Obywatelami. 

Za Zarząd: Cichachi przew., Mielnicki sekr. 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY! Wi poniedziałek 
dnia 6. sierpnia o godz. 74nej wieczorem w 
sali Rynek 1. 8. I. p. wielkie Zgromadzenie ro- 
boiników i robotnic krawieckich. — Porządek 
dzienny: 1) Położenie ekonomiczne pracujących 
w zawodzie krawieckim; 2) Wnioski. — Sprawy. 
bardzo ważne! Jawcie się licznie! 

Zarząd. 


Towarzysze ! 


‘Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, Kawiar- 
ni i fryzjerni, gdzie nie- 
ma „Dziennika Lud“ 


| 0.K R.P. P.-S. 


a LUDOW y“ 


Lot okrężny naGholó Polski. 


" D. ©. K. informuje: 

T W sobote 4 bm. o godz. «3v rano nastąpi 
na lotnisku za rogatką Janowską lądowanie spi- 
młów, odbywających okrężny lot wojskowy. Apa- 


raty te, puszczane z Warszawy wi 2 minutowych | 


odstępach, udadzą się ze Lwowa dalej w kie- 
runku zachodnim. -~-~ 

W Warszawie, 4 APA iw Poznaniu przy- 
gotowywane są umaczyste 'manifestacje z okazji 
tej próby sprawności naszej floty powietrzacj. 
Wypada, aby i Lwów nie pozostał w tyle za in- 
nenu miastami i mimo godziny porammej okazał 
swe zaintesowanie. A przytam będzie io rzecz 
ciekawa: kilkadziesiąt aparatów, lądujących tuż 


]go sobie i stariujących do daiszego loiu — to 
widowisko nawet we Lwowie, oswojonym już 
z ewolucjami w szlakach podniebnych — do- 
tychczas niewidziane. 
~ -a+ 

WARSZAWA, 2. sierpnia. (Pat). Pisma do- 
noszą: Długość lotu wynosi 1.243 km. Zwycięzcą 

w locie okaężnym, jest tea pilot, który tę prze- 
Rak przełeci w najkrótszym czasie, jednakże 
nie dłuższym niż 15 godzin, t. j. może przybyć 
do Warszawy najpóźniej © godz 19. W b. r. 
dot odbędzie się bez wzgjędu aa pogodę. Do 
zawodów staje 20 pilotów. 


—ea+-— | 


Tragiczna smierć policjanta w służbie. 


Z posterunku w Laszkach Zawiązanych, 
pow. rudeckiego, wysłano policjanta Stanisla- 
wa Falowa do powiatu śurczańskiego w pościgu 
za dezerterami. Do pomocy dano mu starszego 
posterunkowego Michała Dubasiewicza, z poste- 
runku w Sokaolikach. 


Gdy wymienieni dnia 27. z. m. przechodzili 


Bandytyzm w kraju. 
RABUSIE W ROLI WYWIADOWCÓW PO- 
LICJJI. 

Jakób Imajanów, zamieszkały w Warsza- 
wie, przy uł. Chmielnej, wraz ze swą narzeczoną 
J. Danecką, onegdaj udał się na przechadzkę 
wi stronę łąk ukaryszewskich. W okolicy tej, 
dwóch mężczyzn przedstawiając się im jako wy- 
wiadowcy urzędu śledczego zażądali okazania le- 
gitymacji osobistych. Przy sprawdzaniu doku- 
mentów, rzekomi wywiadowcy zabrali Daneckiej 
200.000 mk., zaś Imajanowi srebrny zegarek, i pe- 
wną sumę pieniędzy, poczem zawezwali ich do 
udania się z mimi do komiszejatu w Grochowie. 

„Imajanów, nabrawszy otuchy wszczął alarm. 
Wówszas rabusie zagrozili = cewolwerami i 
zbiegli w pole. 


-ees i 
ARESZTOWANIA BANDYTÓW I ZŁODZIEJI. 
W powiecie krośnieńskim policja zdołała ująć 
Wojciecha Szydła, Adolfa Nowaka, i Antonie- 
go Małnowicza. Szajka ta, w towarzystwie dwóch 
innych, którzy zbiegli przed aresztowaniem w 
dwóch miesiącach dokonała kiika rabunków na 
gospodarzach, jadących do lasu po drzewo. 

Aresztowani pobili i {poranili niektóre z Obra- 
Gowanych swych ofiar. 

W Krakowie, właścicielce kamienicy przy 
ul. Nowogrodzkiej, Frenklowej, skradziono go- 
tówkę i kosztowności, «wartości 2 miliardy ma- 
rek. | 

Onegdaj w mieszkaniu niejakiego Kojaka, 
przy ul. Nowy Świat wynikła awantura. Gdy 
przybyła zawezwana policja jedna z obecnych 
kobiet zaczęła wołać, że Kajak wraz z innymi 
okradl Frenkłową. 

W. czasie przeprowadzonej rewizji w piwnicy 
Kajaka, znaleziono większą iłość biżuterji, 3.000 
franków szwajcarskich i 8 milionów marek. 

Nie zmałeziono jednak skradzionych brylan- 
tów, wartości 1 miliarda marek. W związku z 
tem, aresztowano 10 osób. 


Wiadomości z kraju. 


POTWORNA ZBRODNIA W POWIDZU. W. 
miejscowości tej, w Poznańskiem, w r. 1819 Jan 
Mężydło sprzedał swe gospodarstwo Janowi 
Górskiemu, który nie otrzymał jednak przewta- 
szczenia, Okoliczność te wykorzystał Mężydło I 
eofnął akt sprzedaży, wygrawszy proces w Są- 
dzie. Górski wraz z żoną, synemi 1 dwoma szwa- 
grami z zemsty onegdaj rzucił się na Meżydłe i 
jego zamordował siękierą a ciężko pormnił je- 
go nadziców, Mężydło broniąc się postrzelił 
szwagra Górskiego Andrzeja Sułę. Policja aresz- 
tował psbrodniarzy, źranionych zaś odsiawiom 
„do szpitala w Poznaniu. 

í — one 


pon w Samborze. 
u. GB p ar miaa 


przez fas w Dźwiniaczu Górnym Faiów spowodo- 
wał przypadkowy strzał, który godził . Duba- 
siewicza w gardło. powodując śmierć jego na 
miejscu 

Sprawcę przypadkowego zabójstwa areszto- 
wano. Śledztwe w tej sprawie pregio wadza 


Mizerja cukrowa. 
Dzięki wywozowi, cukru za granicę przez 
aikrowników, zabrakło eukru dla konsumcji we- 
wnętrznej w kraju. Obecaie można czasami ujrzeć 


cukier na prowincji, spnowadżany z Gdańska w. 
że masz cukier. 


opakowaniu angielskiem, czyli,- 
powrócił z powrotem do Polska z Anglji, odpo- 
wiednio podwyższony w cenie. 

Ludność Lwowa, przeciętnie łonsumuje cu- 
kru miesięcznie 40 — 56 wagonów, licząc w 
tem fabryki cukierków, ukierów i t. p. Miejska 
aprowizacja otrzymywała poprzednio około 20 
wagonów, reszię zaś hurtowniey. 

Obecnie miejska aprowizacja otrzymuje tyi- 
ko 11 wagonów do rozsprzedaży miesięcznej, hur- 
townicy waś mie otrzymują zupełnie ctkru do 
nozsprzedaży. 

Wobec Tego, iw niektórych sklepach tylko 
z „protekcji“ można otrzymać nieco cukru w 
cenie około 38.0000 mk. za kg. Mizerja ta cukrowa 
skończy sie dopiero w: październiku, gdy Dę- 
dzie wyprodukowany cukier z mowego zbioru 
buraków. 

Dzięki  zachłanności eukrowników, lu- 
dność w państwie przeżywą podobne braki cu- 
kru, jak za czasów wojny światowej. Cukrowni- 
cy jednak noszą się z zamieremi ı dalej wywozić 
cukier za obce wysokowartościowe waluty. Do- 
tychczas nie słychać, aby obecny rząd zamierzał 
| poskromić te zbrodnicze praktyki. Również nic się 
nie czyni, ażeby dostarczyć ludności potrzebnej 
ilogci cukru dla SWEJ. i 


—58—— 


W 


Sztuka życia w obecnych czasach. 


Pisma berlińskie dla zobrazowania sytuacji, 
wywołanaj spadkiem walutyj i rzrosiem cen opo- 
wiadają następującą dykteryjkę: 

Pewna rosyjska wielka- księżna, zapytana, 
jak może egzystować w Berlinie, odpowiedziała: 

— Żyje z fali drożyzny. i 

— Z fali odp M A to jak” 

— Poprostu. Po rewolucji sowieckiej przy- 
byłam do Berlina i zastawiłam moją koi ne 
łową za 100.000 mk. 

-— A potem? 

— Za te 100000 mk. żyłam pół roku. 

— No tak, a potem? 

— Potem pożyczyłem 100.000 mk. — co było 
już bagatelką — na wykupienie kołji, którą za- 
stawiłam znowu za miljon marek 1 zą te pienią- 
dze żyłam przez kwartał. 

:— Å.. a teraz? 

— Teraq zastawię kolje za mifjard ibiędę 
miała na utrzymane przez najbliższy tydzień i 
tak dalsi i dalej... 


opt 


skarbowej pod przew. pos. Byrki, 


moše i Z 


B. 
KOMISJA OSZCZĘDNOŚCIOWA — RADZI... 
WARSZAWA. 2. sierpnia. (Par) W dniu 


wczorajszym odbyło się pod przew. wicedyr. St. 
Zielińskiego, pierwsze gosiedzenie Komisji osz- 
szędnościowej przy uziałe nadzwyczajnego "ko- 
misarza  oszczędnosciowego, p. Moskalewskiego. 


Na posiedzeniu ustałono ogólnie plam akcji i ju- 


zgodniono metotly positępowenia. Drugie z koleji 
posiedzenie komasji, 


odbędzie ste dziś o godz. 
530 z udziałem wszystkich naczelników W. 
łu POEPT, politycznego. 
—o no —— 
PODATEK MAJĄ rROWY. i 
WARSZAWA. 2. sierpnia. Pat.) Ne dzistej- 
saem poraniem posiedzeniu sejmowej komisji 
przyjęto w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o podatku ma- 
jątkowym. Referentem na plenum zostat wybra- 


ny pos. Wierzbicki (ZILNi). W toka dyskusji 


dziś przyjęło zasadę, aby płatnikom, którzy u- 
iszczają podatek wi gotówce przysługiwało 10 
pne. rabatu. 
—a— 
POLSKA SPRAWA — SPRAWĄ OrLIKATNĄ 
DLA CZECH. 

WARSZAWA; 2. sierpnia. (Tel. wt). Z Bu- 
kareszłu donoszą, że Benesz oświadczył ko- 
respondentawi „Zenkowa”, iż «sig wg tema- 
tem obrad małej ententy w Sinaja była sprawa 


węgierska. Co da zastępstwa małej ententy w 


Radzie Ligi Narodów decyzja zapadnie w Ge- 
newie. (o do Polski — to sprawę tę okreśrii 
Benesz jako nadzwyczaj delikatną i nie wyma- 


gającą pośrednictwa. ` 


— ese — 
WZROST DROŻYZNY W POZNAŃSKIEM. 
POZNAŃ. 2. sierpnia. (Pat.) Komisja woje- 


wódzka dla obliczenia wznosty kosztów utrzy- 
mania ustaliła 1. sierpnia wzrost drożyzmny aa 
189.10 proc. Urząd siatystyczny an. Poznania orma- 
czył drożyznę na 289.64 prac. 


—RŁ— 


GDZIE SIĘ UKRYWA EHRHARDT. 
BERLIN, 2. sierpnia. (AW). Według wiado- 
Belgradu zbiegły z więzienia kpt. 
Ehrhardt znajdować sią ma na terytorium We 
gier. i 

; —eso— 
POTOP BANKNOTÓW W NIEMCZECH. 
BERLIN, 2. sierpnia. (AW,. Jak wiadomo 


przygotowana jest emisja banknotów 500.000, 


1,000.000, 5.000.000, i 16,000.000. Banknoty 5-cio 
i 10-cio miljonowe mają być wzorowane na 
banknotach angielskich. ` 
— ee 
W ZAGŁĘBIU RUHRY. 

BERLIN. 2. sierpnia. (Pat.) Franc. władze 
okupace. skonfiskowały wczoraj w filji Banku Rze- 
szy w Neu Vied 40 miliardów mk. oraz z biura 


huty żelaznej Resselstein 17 miliardów. 


—.+— 


C W W oo| E M 
Komunikaty 


X OBROŃCY LWOWA! (b. Legjoniści i pe- 
owiacy) jawią się na zbiórce w cefu powitania 
Marszałka Józefa Piłsudskiego dnia 4. sierp- 
nia b. r. o godz. 6'30 rano kolo odwachu woj- 
skowego, — pł. św. Ducha. — Rada Nadzorcza 
1 Załogi Obrony Lwowa, Miihter mp., sekretarz. 

x ZARZĄDY I WYDZIAŁY wszystkich: 
Związków Zawodowych zechcą kie jawić w 
piątek dnia 3. sierpnia o gwiz. 6-tej wieczór 
w Związku kaflarzy, uł. Zielona 7. celem złoże- 
nia swych podpisów na adresie pamiątkowem 
który zostanie wręczony Marszałkowi Józetowi 
Piłsudskiemu. Zarządy i Wydziały mają 
przynieść ze sobą pieczęć swojej Organizacji 


Sprawy partyjne. 


* BACZNOŚĆ ROBOTNICY  TARTACZNI 
Wschodniej Małopolski! W dnu 5 sierpnia o 
godz. 10' rano w lokalu Rady Związków zawo- 
dowych w Stryju, Mickiewicza 23, odbędzie się 
zjazd robotników tartacznych z porządkiem dzien- 
nym: 1) Płaca I prace w przemyśle tartacznym. 
2) Umowa zbiorowa. 3) Wnioski. Sprawy waż- 
ne! Upraszamy Związki zawodowe, by wyałały 
delegatów. — Fr. Krewieki, oia. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Paskarze ciągną miliardy ze skarbu Państwa 


. Ogłoszony stan cachunków Polsk. Krajow. 
kasy Pożyezkowej wykazuje, że ma 30 czerwca 
r. b. PKKP. zdyskontowała weksli na sumę 
około 630 miljardów marek.  » 

Ładna suma. Gdyby weksle, zuajdujące się 
w portfelu PKKP były, w najlepszym razie, 
nieliczne, to ponieważ w końcu maja i na po- 
czątku czerwca dolar kosztował około 50000 mk. 
— to PKKP rozpożyczyła około 12.500.000 dos 
larów. gdyż taką wartość przedstawiały owe 
630.000.000 ruiljardów marek. 


Gdy weksle zostaną w lipeu wykupione i 
suma 630 miljardów wpłynie do Kasy państwo- 
wej to już będzie ona tylko równowartością 
5.500.000 dolarów. 


Państwo straciło w ciągu miesiąca OKOŁO 
7 miljonów dolarów, a znajdują się one w ka- 
sach banków fabrykantów i kupców. ' 

I tak jest co miesiąc. 

Jak Polska jest bogata, jeżeli taką gospo- 
darkę finansową wytrzymuje 4 lata. 

Ale dalszych 4 lat takich nie wytrzyma 
skarb, który podatków nie bierze i rozdaje mi- 
jony ' dolarów. Jest to droga ku anarchii. 

Przykład poniższy jeszcze lepiej zilustruje 
straty, jakie ponosi skarb polski. 

EJ 
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Traktat wiecznej przyjaźni polsko-tureckiej. 


Nad doniosłym faktem um owy polsko-turec- 
kiej uwaga publiezna bliżej się nie zatrzymała 
pochłonięta cała wypadkami bardziej uderzają- 
cemi w oczy i bezpośredniej absorbującemi. A 
jednak akt przywrócenia stosunków z Turcją, 
która jedna tyłko nie uznała nigdy rozbiorów 
Polski, i która obecnie stosunki te chce oprzeć 
na jaknajszerszych przyjaznych podstawach, za 
sługują na szczególną naszą uwagę. Tekst trak- 
tatu; podpisanego dn. 23 b. m. w Lozannie 2 
dzy "Polską a Turcją brzmi: 

Polska 2 jednej strony. Turcja z drugiej 
ożywione równem pragnieniem przywrócenia i 
wzmocnienia węzłów szczerej przyjażni, której 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska i Turcja zło- 
żyły wzajemne liczne dowody w ubiegłych stu- 
leciach, zważywszy, że przyjażń ta między Pol- 
ską i Turcją przetrwała najcięższe próby historji 
i ożywione tem samem przekonaniem, że przy- 
Led 
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stosunków między obu państwami | 


Oto 1 czerwca, dajmy nato, kupiec 'A. 
sprzedaje kupcowi B. herbaty za miljon marek. 

Sprzedaje po *drogiej cenie bo kupiec B 
płaci wekslem płatnym do 10 lipca. W mo- 
mencie sprzedaży — kupna herbata przedstawia 
wartość: 1 miljona marek czyli 10. czerwca 20 
dolarów. 

Kupiec A, zaniósł weksel do banku, bank 
pobrał od niego za dyskonio 15 proc. lub 20 
proc. miesięcznie czyli 150000—200000. Kupco- 
wi A. pozostało 8500060—800000. = ~> 
"' Bank zaraz dyskontuje weksel w PKKP 
płaci za redyskonto 1 /ę proc. miesięcznie czyli 
15000 mk. i otrzymuje Don golówkę plus zysk 
135000 "do * 185000 mk. l przy” wartości marki 
około 50000 za dolar. 

Nadszedł 1 lipca. PKKP otrzymuje za wek- 
sel 1.000.000 marek ale już przy wartości za 
dolar 110 tyś. marek czyli otrzymuje 9 dolarów 

Kupiec A. otrzymął swoje, kupiec B. ma 
herbaty za 20 dolarów, -Bank zarobił 135—185 
tysięcy, a skarb państwa zamiast równowartości 
20 dolarów otrzymał równowartość 9 dolarów. 

I nie jest to bajka. Jest to smutny „fakt 
Drożyzna płynie tylko z obezwartościowania 
marki polskiejj: ` i A 
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przyczyni się do pomyslności 1 dobra obu na- 
rodów — postanowiły zawrzeć traktat przyjaźni 
ipo wymianie pełnomocnictw, uznanych za do- 
bre i we właściwej co 
następuje : 

Art. Il. Będzie pokój niezwruszony i przyjaźń 
szczera, wieczna między Najjaśniejszą Rzeczpo- 
spolitą Polskę i Turcją i pomiędzy obywatelami 
obu państw. 

Art. II. Wysokie układające się strony zga- 
dzają się przywrócić stosunki -dyplomatyczne 
między obu państwami zgodnie :z zasadami 
prawa międzynarodowego; postanawiają. że po- 
słowie, ministrowie i agenci dyplomatyezni każ- 
dej z nich będą korzystali na zasadzie wzajem» 
noś.i na terytorjum drugiej strony ze wszystkich 
przywilejów, zaszczytów i specjalnych uprawnień 
przyznanych narodom najbardziej w tym wzglę- 
dzie uprzywilejowanym. 

Art. WII. Wysokie 
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zgadzają się zawrzeć w dacie dzisiejszej konwen- 
cję handlową i konwencję o „prawach oby- 
wateli. 
Art. IV. Traktat tca wejdzic w Ci. 15-g0 
dnia po rątyfikacji. 
Oprócz wyżej podanego traktatu Polska za- 
warła z Turcją konwencję handlową, opartą o 
klauzulę najwyższego uprzywilejowania, oraz 
konwencję o 'prawach obywateli polskich w 
Turcji i tureckich w Polsce, Po za temi umo- 
wami Polska ma prawo przystąpić do konwencji 
o cieśninach, z czego niewątpliwie skorzysta. 
"Rokowania polsko-tureckie, które uwień- 
czone zostały traktatem, rozpoczęły się d. 18. 
maja, a skończyły się 23 lipca r. b. 
: Ratyfikaeji traktatu należy się spodziewac 
w krótkim czasie przez Turcję najprawdopodob- 
niej we wrześniu, przez Polskę w czasie jesien- 
nej sesji sejmowej, poczem nastąpi mianowanie 
posła tureckiego w Pia i polskiego w 
Angorze. ą 

i moren 


Wywóz za granicę. 

Agencja Varsovia podaje, że urząd przywu- 
Zu i wywozu zezwolił na wywóz jednego wagonu 
pszenicy ' (ziarna) do krajów! bałtyckich firmie 
„Janasz“. Z drugiej strony taż Sama agencja ko- 
munikuje, iż urząd wywozu dokonał podziału 
między 50 firm prywatnych lipcowego kontyn- 
gentu jaj, przeznaczonych na wywóz. Zakwali 
fikowano do eksporiu 160 wagonów. Pozwole- 
nie na wywóz ma ostatecznie zatwierdzić mini- 
ster przemysłu i handlu. s 
Rząd więc zrzuca maskę. W kraju szaleje 
drożyzna; robotnik i urzędnik zaledwie mogą u- 
irzymać swe rodziny za liche płace — a rząd 
„narodowy, miast walki z dnożyzną, pogałaca 
kraj z artykułów pierwszej poirzeby, naturalnie 
tem samem podbijając ceny iw riiepospoli ty sposób. 

Czy tak rozpoczyna urzędowanie nowy ko- 
misarz do walki z dnożyzną? 


Z, caaaeaee 


Śmieszne obliczenia komisji 
statystycznej. 

WARSZAWA. 1. sierpnia. (Pat.). „Kurjer 
Polski* donosi, że dziś odbędzie się posiedzenie 
komisji dla badania kosztów utrzymania. Na 
dzisiejszem posiedzeniu będzie rozpatrywane 
prawa reformy obliczania wskaźnika statysty- 
cznego. Ustalenie wskaźnika odbędzie się dopiero 
jutro. Wzrost utrzymania w miesiącu lipcu jak 
a Kaj 40% do 45%. ` 
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Z WŁÓCZĘGI 


(Ciąg dalszy). 


Mój przyjaciel jest człowiekiem szerokiego 
światopoglądu i ma, jak wiadomo, specjalną pre 
dylekcję do analizowania wszystkiego. Bardzo to 
dodatnio wptywa na wartość jego utworów — 
lecz stwierdzić muszę, że owe właściwości na 
szerokim świecie stają się dla niego źródłem 
ciągłego utrapienia. Mam wrażenie, że w podró- 
ży, w którą wybraliśmy się z lekkiemni sercami i 
portfelami, bez mego towarzystwa czułby się jak 
pisklę w pokrzywach. Wystarczył naprzykład 
fakt, że we Lwowie nie mogliśmy znaleść od- 
razu odpowiedniego wódgonu, aby autor -„Me- 
nażerji' odrazu stracił pewność co do kierunku 
jazdy. Pod wpływem pessymistycznych wątpli- 
wości — pessymizm stał się jego drugą naturą 

czasu, kiedy szlachetni „przyjaciele“ Iwow- 
sey z okazji wystawienia sztuki ma scenie oddali 
mu w recenzjach „przyjacielską* usługę, która 
omal nie wydała go w ręce p. prokuratora — 
jął w przedziale wagonowym zdradzać takie za- 
niepokojenie, że uważałem za stosowne zapytać 
go, co mu dolega. 

— Czy ty jesteś pewny, że jedziemy do 
Wilna ? 

— Przecież na wozie jest tabliczka: Lwów? 
Wilno, 
bardzo możliwe, że na pierwszej lepszej stacji 
tabliczką zmieniono na inną np. Lwów - tKijów 


Tsbliczka? Cóż tabliczka znaczy? Jest; 


1 że od pewnego czasu nasz wagon unosi nas 


1O, karygodna AT „istot, błąkających 


w: kierunku błogosławionego raju sowietów. Wy- | się między niebem a ziemią! Każdy obrót kół tym 


kluczasz ' tę możliwość? 

Uznałem, że w zasadzi? u nas, w kraju, gdzie 
dzieje się tyle rzeczy nie do pojęcia, nic już nie 
jest niemożliwością. 

Przy mdłem świetle lampki towarzysz po- 
grążył się w skrupulatnem studjowaniu mapki 
p. Bazewicza, co na geograliczną jago orjeniację 
wpłynęło, jak się zdaje, najfatalniej. 

— Jesteśmy za Brodami — jął się zastana- 
wiać. (Zastanawianie się nad czemkolwiek — czy 
to odpowiednie zajęcie dla literatów ?) — We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa mijamy za- 
tem dawną, granicę austrjazko - - rosyjską. Diacze- 
go nie ma tu mostu? 

— Na oo ci most potrzebny? 

— Bo wedlug mapy w tem miejscu mniej. 
więcej mimy przejeżdżać przez rzekę Styr. Jakże 
przejedziemy ją, jeśli nie ma mostu? 

Miał rację. O wiele później dopisro zrozu- 
mieliśmy, że mapa p. Bazewicza ma tyłe wspól- 
nego Z gevgrafją, ile my obaj naprzykład z multi- 
miljonerem lwowskim Sprecherem, który za chci- 
wość, z jaką chciał zagarnąć kawałek placu 
miejskiego, stanie się ojcem nowego przysłowia: 
„Wyszedi jak Sprecher na magistracie". 

Podczas gdy my obaj tak niepraktycznie i 
zgoła lekkomyślnie trwoniliśmy czas na badaniu 
tajników naszej niepotrzebnej podróży, dwaj mło- 
dzi ludzie, siedzący "w temże „coupė“, zarabiali 
piznią:lze. Jechali do Pińska w charakterze agen- 
tów czy współpracowników jakiejś poważnej 
firmy lwowskiej i omawiali Acz sprawy, TAi 
kowane miljonami. 


ludziom obok nas przynosi zarobek, wzmacnia 
niejako — że się tak nasiloną przenośnością wy- 
rażę — fundamenta ich bytowania na ziemi, a my 
tymczasem uwąężamy za pajwłaściwsze zmniejszać 
zasoby swych prowrantów, jak gdybyśmy nie mo- 
gli zjeść dopiero jutro to, co zjadamy dzisiaj 
i jak gdyby nie wystarczyła nam zwykła wodła 
zamiast nektaru Baczewskiego. I miast wnikać 
w! selno życia, aby zrozumieć 1 przejąć w sie 
bie jego kategoryczny imperatyw walki, wolimy 
słuchać szumu wiatru, niosącego się wzdłuż o- 
kien wagonu i roić jakiś olbrzymi pęd orli przez 
nieskończoność — nie mający celu. 

Czerwone iskierki węglowych drobin lecą, 
skrzą się przez ciemność i giną — o, jakże 
krótka i znikoma „jest każda świecąca radością 
chwila! 

Zmysł praktyczny nakazuje zamknąć okna, 
ale my pozwalamy pyłowi węgla osiadać w na- 
szych ‘włosach, ma twarzach, na ubraniu... czu- 
jemy mocny, świszczący wiatr i mamy wraże- 
nie, że jednoznaczymy Się z jego siłą i swobodą. 
Śmieszne rojenia, którym nigdy nie będzie dane 
przyoblec się w ciało. Dzisiaj miecze ducha — 
zresztą zdaje się, że tak zawsze było — pękają 
i łamią się na okutych łbach i opancerzonych 
piersiach nowych panów świata. Pogłos *żero- 
wania i śmiech urągowiska odpowiada fanfa- 
ram, wzywającym do pochodu ku jutrzni nowego, 
nieumierającą młodością ideałów! _ gorejątego 
życia. Ale nadejdzie czas! AC 
(C a. n) 
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Tod żydowski 
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dyr, S. M. Gimpel 


Jeden z najwybitniejszych socjalistów ame- 
rykańakich, tow. M. Hilquitt wygłosił niedawno 
w Buskhiil, dłnższą mowę przeprowadzając bar- 
dzo trafne porównanie pomiędzy ruchem robo- 
tąiczym Anglji, Ameryce i Rosji. 

` Tow. Hilquitt stawia bardzo wysoko zastu- 
gi robotników angielskich. Słysznię stwierdza, 
że ruch robotniczy angielski wysunął się dziś 
bezsprzecznie na czoło światowego ruchu socja- 
listycznego, Nie pa wzorach rosyjskich, jecz na 
wzorąeh angieiskich musi się oprzeć działalność 
socjalistów we wszystkich krajach, rozumia się 
z uwzględnieniem wszystkich indywidnalnych 
potrzeb i odrębności narodowych ezy państwo- 
wycb. , 
W Rosji — mówił tow. Hilquitt — komu- 
niści rozpoezęli pudowę od wierzchołka, Gąrść 
idealistów, stanowiąca olbrzymią mniejszość 
w narodzie, usiłowała wprowadzić nowe [formy 
bytu państwowego i gospodarczego. Rezultat nie 
mógł być inny, jak to, ce widzimy. Zamiast 
wolności jest panowanie małej grupy aad ca: 
łością narodu. Społeczne — wszystkie pierwotne 
ramierzenia i zdobycze rewolucji rosyjskiej * zo» 
stają unicestwione, > udaremnione, Rewolucja 
rosyjska odbywa pochód wsieczpy, wraca do 
dawnych form, które miała zwalczyć i po- 
konać. 

Inaczej szedł ruch angielski, Tam robotnicy 
przez dłuższy czas odnosili się obojętnie de akcji 
politycznej. Nie chcięli tworzyć własnej partji. 
Jak w Ameryce, szukali przyjaciół w partjaoh 
kapitalistyeznych. Ale rozczarowania, jakich do- 
znawali na tej drodze szybko narzuciły im ko- 
mieczność tworzenia własnej partji, Zorganizoe 
wano partję robotniczą o bardzo skramnyją pū- 
czątkowe programie społecznym. Z ezasem prg 
gram partji pracy dopełniał się w miarę, jak 
życie coraz jaśniej wskazywąło na konieczność 
wejscia na drogę myśli socjalistycznej, 1 dziś 
Partja Pracy w Anglji, będącą niemal wiernym 
obrazem dążeń socjalistycznych, stanowi potęgę. 
Robotntcy w Anglji zdobyli już praeg swą partję 
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Zarobki robotnicze 
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olbsryniiu koscyści, Pisystępuję dziś do najwa- 
żniejszych zagadnień, Wprowadzają w swoim 
programie założenie, że Partja Pracy musi całą 
swą działalność prowadzić w ten sposób, aby 
w przyszłości przy najmniejszym wstrząsnięciu 
móc przejść ed kapitalistycznej do socjalistycznej 
gospodarki. - 
* I dziś kużdy uważny obscrwałur widzi że 
ruch sęcjaliatyczmy w Anglji jest poięgą, przed 
którą będzie się musiał ugigć kapitaliżm. Dziś 
zwycięstwo socjalizmu w Anglji jest widoczne 
dla każdego, ktę umie myślą wybiec daleko na- 
przód. u a 
Q ile niepodobsa przewidzieć przyszłości 
Rosji, chypa w bardzo odległej przyszłośc , to 
w Anglji widzi się jasno przodowniczą rolę od- 
grywaną przes ruch socjalistyczny. ` 

O ile w Rosji słabnie siła komunistów 
z dniem każdym, to w Angiji polężnieje wola 
proletarjątu  zergąnizewanego i kierowanego 
przez ludzi świątłych, rozumnych, przezornych. 

Robotnik amerykański szedł dotychczas 
wiernie śladami robotnika angielskiego, jeno po 
został za nima znacznielw tyle, To i 

Formy ruchu robotniczego w Ameryce są 
wiernym powtórzeniem ruchu  roliofniczego 
w Anglji Jak robotnik angielski musiał się 
przebudzić i wejść ną drogę myśli saojalisty- 
cznej, tak przebudzi się i robotnik amerykański, 

Całe życie gospodarcze i w znacznym  sto- 
pniu polityczna Ameryki, wzorowane jest na 
angielskim. Tu wzory angielskie tak silnie ciążą 
ną umysłach amerykgńskich, że dotychczas nie 
przejawiła się silna indywidualność mnerykań- 
ska. Wszystko kroczy śladem myśli angielskiej. 
(|< Gaas najwyższy, aby robetnigy amerykan- 
scy poszii zaewu krok naprzód i choćby nara- 
zie skromnie, jednak muszą zapoczątkować 
własną partję polityczną, wzorowaną na angiel. 
skiej partji pracy, partję, która wystąpiłahy so- 
lidarnie w walce wyborczej. - 
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w różnych Krajach. 


Międzyparodowe hiwro pracy przeprowadgjłę |robki rabetników wykwalifikowanych, a nie- 


obszerne studją nad rozwojem siły nabywezej 
zarobków w poszczególnych krajach od roku 
1914 do roku 1922. Studja te nie mialy na celu 
przeprowadzić porównania zarobków pod wzgłę- 
dem liczbowym, lecz obliczenie istotnej siły ĝa- 
bywczej zarobków w porównaniu z ogólnym 
poziomem cen. Główne wyniki ankiety prze- 
prowadzonej przez biuro są uastępujące: 

Siła nabywczą zarobków wzrosła w  poró- 
wnaniu z rokiem 1914 w Szwecji, Norwegii, 
Danji, Holaudji i Australji, Siła nabywcza u- 


trzymała się mniejwięcej na tym samym pozio-| 


mie co i przed wojną w Angljj, Francji, Belgji, 
Włoszech, Stanach  Zjędnpczonych Ameryki 
Północnej, Kanadzie i Afryce Południowej. 
W Europie środkowej, a zwłaszcza w Niemczech, 
Austrji oraz Bużgarji, siła nabywcza zarobków 
robotniczych zmniejszyłą się naogół. 

Zaznaczyć trzeba, że rozwój zarobków ró- 
żni się nietylko w zależności od państwa, lecz 
również i w zależności od gałęzi przemysłu, 
wobec czego wyniki powyższe są tylko prze- 
ciętne, a znaczne odchylenia mogą mieć miej- 
sce w poszczególnych przemysłach. 

Charakterystycznem jest również, że w pań- 
stwach, w których miała miejsce w  ostainich 
latach zniżka cen, zarobki robotników miewy- 
kwalifikowanych obniżyły się bąrdziej, niż ZA- 


wykwalifikawąnych, zmniejszyła się stosunko- 
wo bardzo w krajach, w -których dreżyzna 
wąrosła a zwłaszcza w Niemczech i Austrji. 
Niemal we wszystkięh państwach występuje 
zjawisko, że siła nabywcza zarobków zmniejsza 
się w okresach wzrostu diożyzny, a podnosi się 
w akresach zniżki drożyzuy, co tłumaczy się 
faktem, iż dostosowywanie darobków da dro- 
żyzny nie idzie nigdy bezpebrednio za ruchem 
cen. Dostosowanie się takie następuje dopiero 
po pewnym okresie czasu, podcząs którcge ror 
botnicy tracą w okręgach wzrostu cen, a zara- 
biują w okresie spadku con, W ten sam gpesób 
wyHłumaczyć można powszechne zjawisko, że 
po okręsie zwyżki cen zarąbki wzrastają na- 
ogół jeszcza przez pewien okres pomimo stabi- 
lizacji cen i że naodwrót = po okresie zniżki 
çen zarobki zmniejszają sią jeszcze przez pe. 
wien eząs, ehociaż spadek <ceq przestał mieć 
miejsce. 


5 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ MŁYNARZĘ! Z pawodu akcji 
cennikowdj omijajcie i nie przyjmujcie pracy 
w młyuie Goldberga i $p. w Kołomyi 
n -mpera 


? 


Echa strajku w Kałuszu, 
SCHODNICA, 30 lipna 

Dnia 24 lipca odbyło się u nas” Walne 
Zgromadzenie z powodu aresztowania naszego 
sekr. ekr. tow. Halucha, na którem  referowali 
tow. fnwał i Krzemiński z Borysławia, którzy 
zobrazowali sytuację obecny i strejk w Kałuszu 
jakoteż powody aresztowania tow. Halucha. 
Zgromadzeni powianowili, -że w razie gdyby 
tow. Halucha nie wypuszczono, schodniccy ro- 
bolniey przyłączą się do strejku tow. borysła- 
wskich. © j =" pp 

„ Ponieważ przed rozwiązaniem zgromadzenia 

zawiadomiono nag, że tow. Haluch jest wypu- 
szczony i rxnajduje się w Borysławiu, po o080- 
bistem porozumieniu się z- nim telefonicznie 
przyjęto następującą rezolucję: 

Zgromadzeni roboiniey dnia 24 lipca 1923 
w Śchodnicy po «: wysłuchaniu : referatu tow. 
herysławskich wyrażają tow Haiuchowi. sekr. 
okr, pełne zaufanie i uchwaliają na“ każdy za- 
mach reakcji stanąć solidarnie jak jeden mąż 
na wezwanie naszych władz wykonawczych, 
natomiast wyrażają nieufność władzom za pro- 
wokatorskie postępowanie z racji aresztowania 
naszego przedstawiciela tow. Halucha. 


$ —a— 


Koszta rewolucji. 


Frasa burżuazyjna przy każdej sposobności . 
stara się rozszerzać legendę o nieludzkiem okru- 
cieństwie rewolucji ludowych, które rzekomo 
zawsze pławią się w potokach krwi, bezmiło- 
siernie tępigc wszystko, ce im staje na drodze. 
Do dziś dnia jeszcze w podręcznikach szkołnych 
pokutuje legenda p setkach tysięcy ofiar krwa- 
wych rewolucji we Francji. Czytamy tam, że: 
głowy szlachty i księży padały, jak kłosy w 
Czasie żniw ; że ludność ówczesnej Francji została! 
zdziesiątkowana. „Historja* ta ma na celu zas 
szczepić w młlodzieży szkolnej wstręt do rewo-! 
lucji, Ją szy » 7 HE 

Tymczasem nagie fakta stwierdzają coś' 
wręcz przeciwnego. Przy omawianiu ofiar ko- 
munizmu w Rosji, francuskie pismo „Łe Mercure: 
de France“ podaje artykuł historyka Chaboseau 
w którym ujęty jest cyfrowo krwawy koszt 
różnych francuskich rewolucji. Chaboseau de- 
wodzi dokumentami, że legenda o „strasznych 
żniwach“ rewolucji jest fantazją, Właściwa strata 
tycia ludzkiego podczas więlkich francuskich 
orzewrotów wewnętrznych była prawie że znj- 
ioma, w porównaniu do wczesnego zaludnienia 
krajn i do cyfr „historyków“ kościelnych i bur- 
tuazyjnych 

Stosunkowo najkrwawszą była reakcya w 
Komunie Paryskiej Sama Komuna straciła tyl- 
ko 66. Z drugiej strony armia wersalska, z któ- 
rej 587 żołnierzy - zginęło w walkach ulicznych 
przy szturmie na Paryż, wzięła na komunsrdach 
krwawy odwet Przeszło |1.000 zwolenników 
Komumy zginęło w walce, przeszło 1,000 zostało 
zabitych w więzieniach bez sądów, a 30.000 
jeńców zostało rozstrzelanych w sądach doraż- 
nych, Z wyroku sądów przysięgłych stracono 
tylko 26 rewelucjonistów. W całym przewrocie 
Kemuny Paryskiej straciło życie prawie 40.000 
iudzi ¢ obu stron. 

Podczas całej Wielkiej Rewolucji francuskiej 
według obliczeń p. Chaboseau, z. wyroku sądo* 
wych tryhunałów, w walkacu ulicznych i ma- 
sakrach więziennych, zginęło najwyżej 7000 
osób, a w tem i rodzina królewska. 

'Jak widzimy, krwawe legendy rewolucyj 'e 
bledną dziwnie w świętle nieuprzedzonej historji. 
Krwawy koszt rewolucji okażuje się znikomym, 
zwłaszcza jeśli go porównamy ze stokrotnyre 
plonem korzyści, które z niego wyrastąj: prę- 
dzej ozy póżniej, m 


-ype 


C E E | am maiiiannk| 
Xomumkaiy. l 


x CZŁONKOWIE STRAŻY OBYWATEL- 
SKIEJ Związków Zawodowych zbiorą się w 
sobotę dnią 4. sierpnią o godz. 7/30 rano kołe 
kościełą św. Ełzbiety. — Tamże otrzymają datsze 
informacje i odznaki.. 

—4Kkt= 


R me „DZIENNIK LUDUWY” Nr. 175 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 600: — Nadesłane 1800:—, w tekście 3000:—, 


Na i. stronie 4.500. Drobne ogł. za słowo 400—. 


| © Cz | © © 3 2 EE IW IA. | Komunikaty 2.400., zamiejscowe o 25*/, drożej. 
Pokój kuchnia, paris; syze dne, za | OTZYSłNA oferta dla wszystkich! | pERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


mienię za 2 pokoje kuchnię i dopłacę. Minasiewicz, . 


i ci $ = est najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
Jabłonowskich' ZĘ 185 RIA. RATY. bielizny, żę dla celów malarskich 
JARE WIEM OT" TE "R Tomie WI TWO x TEE n a 2 ze ZEABRYKI ULUTRAMARYNY 

KRADZIONĄ mi dnia 5. lipca w Stanisławowie kartę Wszystkim Be f > : 
NA zk) Ą l i u , piacważaie urzęunikom, przy wpiace: EIT PP EBIR IL. MI UE T EE. 

S odroczenia na nazwisko Elias Miihlerad wystawioną | mu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1.000.000 i Mace e LWÓW i w ZNIESIE 'U k. LWOWA aiy 
Polecamy na tych warunkach uigowych rozmaite towary |} 13100 ERO: ul. SF, NIECZWN.A. 20. 
manufakturowe i bławatne (materje męskie i damskie) p 
towary letnie, płótna i wiele innych. + Sit 5 7: 


przez P. K. U. Kałusz unieważniam, . —i 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 3 


Dr. GOLDSTEIN „GRAFIKAĆ Marek Seido ; 
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje LWÓW, LL. ROLŁĄTAJA 5 (m podwórzu) ; 


kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele - TA 

i świ d 9—Í. K k s m ine. „| 1622 posiada zawsze na składzie: 
asia Tet bE TAEA a Akademicka 23 PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATO. 
CHOROBY muzy ZE", T. ACL iep o os Sade wier 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 1l RUKI i STA MP ILLIE || MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 


À j i ` drukarskie i t. p 
wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI 


Zastępstwo na Polskę oaiewni czcionek r unji mo- 


i p w»; | siężnych POPELBAUMĄA we WIEDNIU. & 
Dr. Riara Frisch-Sawicka I. F R d E D M A lel e iitenstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 


ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet na Lwów. ul. Sykstuska 4 borów drukarskich T. Kałdyka i Ska w Poznania, 


"V7.A.E,COSWY.A. LL od 3-5. 


Dr. Zofia WEPPER 


ary nuje "w chorobach skórnych i wenerycznyeh od 3—5 
uf, Janowska 26, Usuwanie włosów elektrolizą, broca- 
dawek, znamion od' 12—1, i 28—50 


NA EO AN 


KAPELUSZE DAMSKIE tiore ue 


przerabiania na najnowsze fasony, I. kraj. fabr. kapeluszy 
Rudolfa NEUWI1:L/UA, Balonowa 3. 
** Składnica: pl. Marjacki 8, IKaźmierzowska 25, 


EORZYSTNA OFERTA 
dla czytelników „Dziennika Ludowege". 

Przy obecrej szalejącej drożyźnie jest bardzo trudnem zaopalizyć się 
w eleganckie ubranie, lub palto, chcąc zjednać sobie stałych odbiorców 
„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA" postanowiła wysprzedać 
znajdujące się na składzie resztki pozostałe ze starych zapasów po cenach 
dawnych (czerwc wych). Resztki te 3 metrowe nadają się na śliczne męskie 
jesienne ubrania, lub na pokrycie bekiesz i futei, czysto wełniane we wszyst- 
kich kolorach 4 gatunków. — Gatunek: A) 395.000 Mk, B) 550.0 0 Mk, 
C) 750.000 Mk, D} 950.000 Mk — Do każdej resztki na żądanie klijenta 
wysyjamy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kiesze- 

r nię i do rękawów po 210.000 i 250.000 Mk za komplet 


Resztki na palta jesienne i zimowe. 


A , Gatunki na palta: A) 625.000 Mk, B) 875000 Mk, C) 975.000 Mk. Ma- 
terjały te są grube, miękkie w ładnych i modnych kolorach; maryngo, 
czarne lub bronzowe po lewej stronie mają kratę zastępując: podszewkę. 
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ROWER i wszelkie cześci składowe do tychża: ony, 
dętki, dzwónki It. p., footbale, dętki i pompki 


odpowiedzialność, jeżeli. towar się nie spodoba i gdyby okazało się nie 
o wiele tańsze od cen, rynkowych przyjmujemy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się do każdej resztki 20.000 Mk. 


„Zamówienia prosimy adresować do; 


odnowić |f WARSZAWSKIE) SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ 


UULEMZEWA, UL. Jasna 18 — 20. 


footbaiewe poleca najtaniej A. FRIED FEL UB =" Wysyła bocztśł za pobranie p tępu 
Lwów, Jagieliońska 9. Wysylka na prowincję odwr. . 522 Zd$ Pak ai SEMI niem (płaci sę przy odbiorze), na naszą 


A Ważne dla Pań i Panów! 


Przywiozłem transport najnowszych modeli zagra- 
uicznych i przyjmuję kapelusze filcowe oraz welu- 
rowe do przerabłania i farbowania. (Męskie kapelu- 
sze przerabiam na damskie fasony). 


KAROL WEISS, Lwów 


Dominikańska 5 (w bramie) 


przedpłatę! 


ane dla ale natki ||| | Księgarnia Ludowa 


» Lwów, Szajnochy 2 


posiada na składzie ostatnie nowości treści po- 
wieściowej, nauXowej, politycznej i społecznej: 


AMO OAZIE ZZ ZYC ZZOZ 


W KSIĘGARNI LUDOWEJ 


PRZY UL. SZAJNOCHY L, 2 


jest do nabycia 


Daniłowski Gustaw 


A „|| Ramsay B. Carlson 
; A to się pali serce moje str. 156 


Likwidacja Pokoju Wer- 


R _ Jaskółka » 348 salskiego t str 59 
KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR > pilih > 19$ || Kautsky Karot 
Górniak Stanisław > Pochodzenie chrześcijaństwa „ 306 
treści sacjalistyczuej | społecznej. gaa Bojowym sziakiem PAB:| kaian Wii 
KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ. pai oA sio | Manifest komunistyczny  „ “7 
À s W. Argon Kruszewski-Zdzlarski 
CENA KOMPLETU 25.000 mk. Okres upadku kapitalizmu str. 67 Życie robotnicze w Polsce , 94 


Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. i 
Wszelkie zamówienia z zakresu Rsięgarstwa wy- | 
konujemy odwrotnie. + 
Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym”. | sj 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874. 


7 


WIAZRÓW ZAWODOWYCH l 
| KUMIT TÓW PARTYJNYCH 1070 opusil. 


